ETA LWOWSIKA. 


We Środę 


N” 109. 


99. Września 1830. 


Na Gazetę Lwowską z Roz maitościami przyjmuje się prenumerata ćwierćroczn aod 
à. 1, Października do końca Grudnia reb po Cztery ZR. 48 kr. w M, K. albo Dwanaście ZR. W. W.— 
PP, Prenumeratorowie racza złożyć takową przed końcem b. m. w Expedycyi C. K. Głównego Urzędu 
Pocztowego we Lwowie, lub na C. K. stacyjach pocztowych na prowincyi. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

JW. Xawery Hrabia Chołoniewski, rzeczy- 
wisty tajny Radzca Jego C. K. Mości, Cześnik 
koronny królestw Galicyi i Ledomeryi, Łowczy 
Koronny niegdy królestwa Polskiego, Komandor 
c. k. orderu S. Szczepana, Kawaler orderu orła 
białego i Ś. Stanisława, zszedł z tego świata 
we Lwowie w d. 19. b. m. w 79tym roku życia 
3 vojego. 

— Z Wiednia d, 14. Września. — 

Na pierwszem posiedzeniu teraźniejszego Sej- 
mu węgierskiego, odprawionem w d. 11. Wrze- 
śnia, nchwalońo wysłać do Schlosshof deputa- 
cyję złożona z Biskupów, Baronów Państwa, 

agnatów i wielu deputowanych kapitoł, komi- 
tatów i król. miast wolnych, aby N.Cesarzowi i Kró- 
łowi Jmci podała pokorne przedstawienie zgro- 
inadzonych na Sejm węgierski Stanów, w któ- 
rem oraz przy oświadczeniu swojćj niezłomnej 
wierności i niezachwianey życzliwości, upraszają 
Cesarza i Króla Jmci, iżby raczył przybycie swoje 
pośród swoich wiernych Węgrów przyspieszyć ; 

` deputacyja ta udała się dnia następujacego pod 
przewodnictwem Bana Kroacyi, Hr. Ignacego 
Gyulai, do Schlosshof dla dopełnienia swojego 
zlecenia. Na mowę miana przez Patryjarchę 
Arcybiskupa Erlauskiego, jako mowcy deputa- 
cyi, która całkiem nosiła na sobie pietno nieo- 
graniezonego uwielbienia z dziecinna miłością 
przywiazanych Węgrów do swojego Króla i Pana, 
raczył N. Pan odpowiedzieć ze zwyczajna ła- 
skawościa, co zgromadzenie do najwyższego po- 
udziło zapału i okrzyków , i przyrzćc, iż dnia 
następującego, mianowicie 13. Września do Presz- 
burga przybędzie; poczėm deputacyja ta udała 
się do JCW. Arcy-Xięcia Następcy tronu, który 
równie znajdował się w Schlosshof, aby go jako 
inajacego być koronowanym na Króla, z najwięk- 
szem uszanowaniem pozdrowiła. Odpowiedź, która 


JCW. dał deputacyi, przerwały kilkakrotnie od- 
głosy radości, które się znowu przy końcu mo- 
wy ponowiły. — JCW. raczył całą deputacyję 
wezwać do swojego stołu, poczem taż wróciła 
do Preszburga , aby zebranym tamże Stanom 
z poselstwa swojego zdała sprawę, i doniosła , 
Że Cesarz i Król Jmć zjedzie w d. 13. Września. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Prussy, 


Król Jmć raczył swojemu Posłowi na król. 
dworze Niderlandzkim Jenerałowi Majorowi Hr. 
Waldburg Truchsess dać order orła czerwonego 
drugiej klassy z wieńcem debowym i gwiazdą. 

Cesarsko rossyjski Jenerał Feldmarszałek Hr. 
Diebitsch Zabałkański przybył z Petersbuga, 
a cesarsko rossyjski Wicekanclerz i Minister 
spraw zewnętrznych Hr. Nesselrode z wód cze- 
skich do Berlina. 

Xiażę Eliasz Dołgoruki zjechał tu z Karls- 
rube w Xiestwie Badeńskićm ; król. francuzki 
Pułkownik Xiażę Moskwy jako goniee z Pary- 
ża; nadzwyczajny Posel i pełnomocny Minister 
na król. hiszpańskim dworze Liebermann z Szlą- 
ska, a cesarsko rossyjski radzca Stanu, Baron 
Maltitz , jako goniec z Franzensbrunn. 

Król. hiszpański gabinetowy goniec Diaz, ja- 
dac z Madrytu przejeżdżał przez Drezno i Ber- 
lin udajac się do Petersburga. 


Gazeta Akwisgrańska donosi: Liczba wójsk , 
które tutaj ida, rozmaicie w niektórych egzem- 
plarzach była odana; sprostowanie, któreśmy 
wczoraj z południa odebrali, wylicza je w spo- 
sobie R«slępujacym : pułk ułanów , pułk 28. pie- 
szy, 2 kompanije strzelców i 3 bateryje artyleryi. 

Królewski rzad w Akwisgranie ogłosił d, 5go 
Wrzesnia następująca wiadomość z obwodu rzas 
dowego Akwisgrabskiego : » W Akwisgranie przy- 
wróceny został prawny porządek i czynności 0- 
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bywsteli; skutki opłakania godnych rozrn- 
chów w'd. 30. postrzegać się daja jeszcze w u- 
zbrojeniu części mieszczan, którzy jako człon- 
kowie utworzonćj gwardyi miejskiej i z tejże 
uformowanego korpusu strzelców odbywaja cią- 
gle służbę , dobrowolnie na siebie przyjęta , przy- 
czem poświęciwszy niektóre dogodności , oka- 
zuja wierna uległość i prawdziwy zapał. Mili- 
cyja ta przy pomocy urzędników policyi przy- 
prowadza jeszcze wciąż lndzi, którzy obwinieni 
sa O uczestnictwo do wypadków w d. 30. z. m. 
lnb sa podejrzani, i wykrywa ciągle rzeczy, 
które w owym dniu pamiętnym dla Akwisgranu 
były zabrane.« 

W Elberfeld wydała władza miejska w d. 2. 
Września następujaca odezwe: »Czynność, silne 
pośrędnictwo i chwałebny duch porządku, który 
ożywiał wezwanych dnia wczorajszego obywa- 
teli wszystkich stanów, obowiazuje podpisane- 
go do wdzięczności, która niniejszćm w imie- 
niu wszystkich, ożywionych życzeniem utrzy- 
mania publicznej spokojności szczerze składa, 
w przekonaniu: iż każdy i dzisiaj do urządzonej 
straży miejskićj stawi się na przeznaczonych pla- 
cach. Elberfeld d. 2. Września 1830. Nadbur- 
mistrz: Briining.s (Tu następuja rozporzadze- 
nia policyjne przeciw skupianiu się). 


Zjednoczone Niderlandy. 


W Bruxelli wyszła nastepujaca odezwa: »Mie- 
szkańcy Bruxelli! Powróciła już do miasta depu- 
tacyja, która miała zlecenie podać Królowi wy- 
raz powszechnych Życzeń  Niderlandczyków. 
Przynosi zaspokajajace wiadomości, które w umy- 
słach przywróca spokojność. W tej chwili zajęta 
jest drukarnia onych wytłoczeniem i niebawem 
zostana wam udzielone. Koimissyja zebrana w pa- 
łacu Xięcia Oranii pracuje gorliwie nad potrzeb- 
nemi środkami, do osiągnienia tak pożądanych 
rezultatów. Stosownie do życzenia J. K. W. do- 
dani jeszcze zostali tej Komissyi PP. Roupe i 
Vandeweyer, Członkowie Rady Sztabu Jeneral- 
nego gwardyi miejskićj. W głównej kwaterze 
w ratuszu dnia 2. Września 1830 w południe. 
Naczelny wódz gwardyi miejskiej Baron Ema- 
nuel Vanderlinden Hoogvorst.a 

W zględem posłuchania, które deputacyje bru- 
xelska i leodyjska miały w Hadze, mówi Harlem- 
ski Courant: yPodług wieści, Król Jmć okazał 
deputacyjom gotowość wziać pod rozwagę punkta 
zażaleń, atoli wraz oświadczył, iż w tej mierze 
nie nastąpi Żadna uchwała, jak tylko stosownie 
„ło ustawy zasadniczej przez wspólne rezolucyje 
ze Stanami jeneralnemi i że w wydanych rozpo- 
rządzeniach , względem poruszeń wojsk, Żadna 
odmiana mastapić nie może. — »W Amsterda- 


mies mówi tenże Dziennik, »wszystkie Klassy 
mieszkańców najmocnićj ożywione sa zapałem za 
dobra sprawę , i w Harlem okazuje się największa 
gotowość na usługi Króla i ojczyzny we wszyst- 
kiem, czegoby po nas w tój krytycznej chwili 
wymagano. — Słychać, iż niektórzy obcy burzy- 
ciele spokojności chcieli lud amsterdamski zbun- 
tować; atoli ten powstał przeciw nim i za po- 
mocą gwardyi miejskiej zostali. uwięzieni.« 

Courrier des Pays-Bas pisze z Bruxelli pod d. 
3. Września: „Dnia wczorajszego widziano Xię- 
cia (Oranii) przechadzającego się o godzinie 3. 
z południa w parku, otoczonego tylko dwoma 
Adjutantami i kawalerem Hotton, komendantem 
konnćj gwardyi miejskiej. Xiażę zatrzymywał 
się czesto i rozmawiał z różnemi osobami, które 
spotkał. Gdy powrócił do pałacu zebrało się 
mnóstwo ludu, aby go widzieć. Gwardyja miej- 
ska pełni ciagle służbę w ebudwóch pałacach ; 
wojska linijowe koczuja w podwórzach. — Dzi- 
siejszego poranku przybyła do Bruxelli deputa- 
cyja młodych Leodyjczyków , ofiarujac Bruxel- 
czykom pomoc Leodyjczyków w ludziach i pie- 
niądzach. Przywieżłi pięć skrzyń pełnych bro- 
ni, i przeszli przez miasto z rozwinięta cho- 
ragwia koloru Leodyjskiego z napisem: »Bez- 
pieczeństwo | Wolność.e Podobne deputacyje 
nadeszły z Lowanijum, Alost i Ninove. Przy- 
byli także z Paryża deputowani: Brouckere, 
Langhe i Celles. Dwóch do Hagi wysłanych 
gońców powieźć mieli prośbę Xięciu o jak naj- 
prędsze oddalenie P. Van Maanen. — Z Leo- 
dyjum ruszyło w d. 2. Września dwóchset arty- 
lerzystów do Maestricht; przed ich odejściem 
Oficerowie i Żołnierze obchodzili się po bra- 
tershu z obywatelami. W Mons (stolicy Henne- 
gauskiej) na wiadomość, że Kiażęta ciagna zbroj- 
no przeciw Bruxelli, gotowali się wszyscy do 
najmocniejszego odporu, dopóki nie nadeszły 
g Bruxelli uspokajające wiadomości. 

Rejencyja miejska posłała adres do Króla z ob- 
szernem wyliczeniem uciążliwości narodowych. 
W Charleroi uzbroili się wszyscy obywatele ; 
Komendant twierdzy przyrzekł w odezwie, że 
załoga nie wystrzeli , jeżeli nie będzie uderzono 
na skład prochu i na majątki. — W Lowanijum 
Żądali mieszkańcy w dniu 2. Września z wielkim 
wrzaskiem broni i twierdzili, że w koszarach 
znajduje się skład takowćj; Komendant placu za” 
ręczał słowem honoru, Że twierdzenie to jest 
bezzasadne; lud nie zawierzył mu, wysadził bramę 
i znalazł wielka liczbę broni. Poczćm żądano» 
aby załoga złożyła broń i miasto opuściła; Ko- 
mendant placu zezwolił, atoli gdy gwardyja miej 
ska zbłiżyła się do koszar, dały wojska «AB 
plutonem , przez co wielu ludzi zabito, a Wie 


raniono. W tém rzucili się mieszczanie z wście- 
kłością na Żołnićrzy, część onych rozbroili, inni 
uciekli przez ogrody do Tirlemont, a reszta 
kapitulowała. 

Courrier des Pays - Bas z dnia powyższego 
donosi w przypisku: »Kapitanowie oddziałów zo- 
Sali dzisiaj rano weznani do Xięcia. Po odpra- 
wionćj konferencyi uchwalono, aby stojące tutaj 
wojsko niezwłocznie wyszło z miasta. Sam Xiażę 
uda się do Hagi.« 

Gazette de France z dnia 6. t. m. mówi, Że 
Xiążę Oranii wyjechał w dniu 3. do Hagi w to- 
warzystwie P. Gobbelschroy. 

Gazeta powszechna donosi z Hagi z dnia 4go 
Września: » Wczoraj wieczorem podał P. Maanen 
© swoje uwolnienie; dnia dzisiejszego rano zje- 
chał tu Xiażę Oranii, z warunkami, pod któremi 
poddać się chca Bruxelczykowie.a 

Baron Vandersmissen wydał w dniu 3. t. m. 
w imieniu naczelnego wodza gwardyi miejskiej 
nestepujaca odezwę do mieszkańców Bruxelli : 
pStosownie do ugody między J. K. W. Xięciem 
Oranii a naczelnikami gwardyi miejskiej zawar- 
tej, wyszedł dzisiaj z naszego miasta oddział 
wojska, Który stał przed pałacem. Każdy praw- 
dziwy Belgijczyk uzna za powinność, szanować 
wzgłędem tego wojska święte obowiazki, na 
jakie się dzisiaj zgodzono, a których dopełnienie 
zaręczył honor wojskowy. Xiażę oświadczył, iż 
jedzie do swojego ojca dla przełożenia mu po- 
wszechnych Życzeń, aby obiedwie cześci Kró- 
lestwa we względzie prawodawczym, administra- 
cyjnym i finansowym były rozdzielone. Deputa- 
cyja Leodyjska, nadeszła do głównej kwatery 
gwardyi miejskiej, oświadczyła, że mieszkańcy 
Leodyjscy dadza odtąd swoim braciom w Bru- 
xelli wszelka pomoc, w ludziach , broni, amu- 
nicyi, a nawet w artyleryi. Taki jest stan te- 

.raźniejszy spraw naszych. Obywatele, zacho- 
wajcie się spokojnie; albowiem jesteśmy mocni 
i pozostaniemy złączeni dla utrzymania i powięk- 
szenia naszej siły.« 

Courrier de la Meuse donosi z Leodyjum z d. 
4go Września: »Pierwszy oddział ochotników, 
którzy się dnia wczorajszego zebrali, wyruszył 
dzisiaj w nocy do Bruxelli z trzema działami, 
do których dodani sa starzy puszkarze. Dowodzi 
nimi P. Bosce. Największy zapał panuje miedzy 
tymi ochotnikami. Dwóch puszkarzy, z których 
każdy ma jednę nogę drewnianą, siedzieli na 
działach i trzymali choragwie koloru leodyjskiego. 

drodze oddział ten coraz się powiększał. Po- 
dróżni, którzy go w Oreye spotkali, mówia, iż 
Z wielkim zapałem i w największym porzadku od- 

ywał pochód. Ochotnicy poprzysięgli najsurow- 
323 karność zachowywać i poddać się najostrzej- 
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szym prawom wojskowym, gdyby przeciw nićj 
postępować mieli. Od tego czasu udało się je- 
Szcze więcćj młodzieży Leodyjskićj na pomoc 
Bruxelczykom; inni czynia przygotowania do wy- 
ruszenia dzisiaj wieczorem.  Zatrudniają się tutaj 
utworzeniem lekkiego korpusu artyleryi, który 
wysłany będzie do Bruxelli.« 

Niemcy. 

Artykuł Korrespondenta z Saxonii z dnia 5go 
Września (umieszczony w Korrespondencie z Nie- 
miec i dla Niemiec) donosząc 0 rozruchach w Lip- 
sku, opowiada między innemi, że księgarz Broch- 
haus z powodu zaprowadzenia swojćj szybkiej 
prassy drukarskiej został przez lud pociagniony 
do odpowiedzi, atoli przestano na jego przy- 
rzeczeniu, że machiny te w ciągu czterech ty- 
godni nie będa użyte. Oprócz domu polieyi Pre- 
Zydenta iinnych, w których poczyniono najwięk- 
sze szkody, wymienia wspomniony artykuł Kor- 
respondenta mieszkania PP. Erckel, Jaeger i 
Schneyder; nawet dóm wiejski Erekla w Goehlis 
Został zburzony.« 

List z Lipska z dnia 9. t. m. donosi, Że roz- 
ruchy, które się tamże wszczęły , sa zupełnie 
uspokojone i nie można się obawiać onych od- 
nowienia; ztego powodu wydał Magistrat uwia- 
domienie względem mającego nastąpić jarmarku 
na S. Michał i zapewnił kupców urzędownie, iż 
co się tycze handlu, nie maja się niczego oba- 
wiać. S 
Francyja. 

Monitor donosi pod d. 5. Wrześniai: „Król 
Jmć mianował Xięcia Talleyranda, nadzwyczaj- 
nym Posten i pełnomocnym Ministrem przy Krółu 
Angielskim. 

Rozporzadzenie królewskie umieszczone w Mo- 
nitorze z d. 3. Września oświadcza, iż artykuły 
262 do 269 postanowień z d. 2. Sierpnia 1818 
powinny znowu mieć moc obowiązująca, podług 
których połowa miejsc w wojsku, inżynijeryi i 
żandarmeryi opróźniona, powinna być osadzona 

rzez Oficerów na teraz nie umieszczonych lecz 
do służby zdatnych. Druga połowa będzie przez 
zwyczajny awans osadzona. W pierwszej połowie 
objęci Oficerowie, brać będa swój stopieh po- 
dług starszeństwa swojej służby, bez umniejsze- 
nia onym czasu, htóry bez służby strawili. 

Dz. National mówi pod d. 2. Wrześ.: Dzi- 
siaj udali się gromadnie drukarze do biór kilku 
Dziehników , gdzie drukują machinami i Żądali, 
aby te Dzienniki zwyczajnemi prasami były dru- 
kowane dla zatrudnienia większej liczby ludzi. 
Z tego powodu Journal des Debats, jakoteż 
Courrier nie moga jutro wyjść. Constitution- 
nel wszedł w umowę z Deputowanymi tych kup 


i musiał przyrzec, Że od jutra przestanie uży- 
wać swoich pras mechanicznych.'* 

Sprawa P. Polignac i byłych Ministrów, po- 
dług National rozpocznie się w [Izbie Parów w 
ciagu Października. 

Courrier francais mówi, iż telegraficzna de- 
pesza doniosła, że w Nimes znowu zaszły rozru- 
chy. Jenerał Solignac jest tam posłany. Dzien- 
nik użala się, czemu się to wprzód nie stało. 
W Amiens kilkaset ludzi powybijało okna hand- 
lujacyn maka i na gwardystów narodowych ka- 
mieniami rzucało. W Issoudun nie chciano pła- 
cić podatków stałych. W Metz, Saargemund, 
Pont-a-Mousson i Befort wypędziły pułki Ofi- 
cerów , których uważały za nieprzychylnych no- 
wemu rzeczy porządkowi. Potrzeba koniecz 
nie szybko przedsiewziąć środki i wysłać nad- 
zwyczajnych Koimmissarzy. Francyja wymaga cze- 
goś więcćj , jak lekkiego postępowania, co do- 
tad czyniono. Dziennik ten mówi także o po- 
grożkach drukarzy , jak National, i wzywa wła- 
dze do zaprowadzenia porządku jako majace do 
tego środki, inaczćj obawiać się trzeba wszy- 
stkich drukarn zniszczenia. 

Gazeta powszechna donosi o rozruchach w Nis- 
mes następująca wiadomość z Lugdunu z d. 5. 
Września: „Otrzymano dnia wczorajszego po- 
myślne doniesienia z Nismes. Nasza gwardyja 
narodowa już tam nie pójdzie. Miasto, że w 0- 
statnich obawiano sie' o Protestantów , teraz oba- 
wiają się bardziej o Katolików , albowiem na pier- 
wsze hasło przybyli protestanscy mieszkańcy z 
Cevennen i rozjątrzeni przesladowaniem 1815 r. 
swoich braci popełnia może jakie bezprawia. — 
Wczoraj rano otrzymano wiadomość, Że stron- 
nictwo liberalne (protestanckie) otrzymało prze- 
vagę i blisko dwóch tysięcy swoich wściekłych 
przeciwników wygnało z miasta, którzy teraz ko- 
czuja na równinach między Nismes a Beaucaire. 
Pułk dziesiaty za przybyciem swojem rozprawi 
się łatwo z tymi rozbojnikami i mordercami z 
1815. Jak wielka mogłaby być walka , można z 
tego wnosić , że Cevenneńiczykowie w kilkn dniach 
postawili czterdzieści tysięcy Protestantów , któ- 
rzy, gdyby przyszło do walki, mało ustąpiliby 
w fanatyzinie swoim przeciwnikom. 

Monitor z d. 7. t. m. donosi: „,Telegraficzna 
depesza, nadeszła wczoraj wieczorem z Nismes 
zd. 5. wyraża, że wszystko tam spokojne. Naj- 


znainienitsi fabrykanci połaczyli się dla obmyśle-, 


nia środków , aby dać rzemieślnikom robote. 
Przeciwko sprawcom rozruchów w dniach prze- 
szłych popełnionych rozpoczęto sądową instruk- 
cyję.'* > 
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Minister publicznego oświecenia Duc de Bro- 
glie, zagaił w d. 30. Sierpnia roczne rozdanie 
nagród między zasłużonych uczniów Paryzkich 
koilegijów mową, w htórėj onym zalecał naj- 
mocniej ducha porządku, ścisłe zajęcie się nau- 
Kami i moralność życia jako pierwsze warunki 
prawdziwćj wolności. W Kollegijum Henryka 
IV. dwaj młodsi synowie Króla: Xiażę Nemours 
i Xiażę Joinville otrzymali nagrody. 


Iliszpanija. 

Gazette de France z d. 2. t. m. wyraża: »Po- 
dług listu z Madrytu z d. 23. Sierpnia najwięk- 
sza spokojność panowała w tej okolicy. Rząd 
hiszpański postanowił niezwłocznie uznać Króla 
Francuzów Ludwika Filipa I. Wydano rozkazy 
aby wojsko stojace nad granica eofnęło się we- 
wnątrz kraju.a 5 


Ameryka. 


Podług najnowszych gazet angielskich ode- 
brano w Londynie przez Nowy York listy z Kar- 
tageny dochodzące do d. 3. Lipca. 'Takowe do- 
noszą o wielkiem zamieszaniu wewnatrz. Put- 
kownik Obando zawikłany w spisek zabicia Bo- 
liwara. osadził na czele kupy buntowników Po- 
sto, gdzie się największych dopuszcza bezprawi. 
Mówią, że Marszałek Sucre, zdobywca Ayacu- 
cho, wpadł w jego rece ze czterema Oficerami, 

"i został zamordowany. Jenerala Silva zabito 
na drodze do Wenezueli, i jak słychać , podo- 
bny los spotkał Jenerała Urdanetta. Boliwar 
(jak owe wiadomości mówia) oświadczył wyra- 
żnie, Że pozostanie w Kolumbii, w przekona- 
niu, że kraj pod panowaniem stronnictwa, które 
go wyrugowało, nie będzie spokojny, i że ży- 
czeniem jego jest czynić wszystko, co w jego 
mocy, aby kraj uwolnić od anarchii. 

Z wiadomościami z Karrakas do d. 28. Czerw- 
ca otrzymano w Londynie doniesienie, że Jene- 
rałowie Ximenes i Carbajal zostali na rozkaz 
Jenerała Paez rozstrzelani, i że Jenerał Porto- 
carrero na śmierć skazany. — Jenerał Moreno 
oznajmił Prezydentowi Kolumbii Mosquera, że ° 
Wenezuela połączy się z ta rzeczapospolita, 
skoro Boliwar z tamtad wyjedzie. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Der Freund in der Noth. 
Lokal-Posse in 1 Aufzuge. — Poczćm P. Krystyjen 
Christensen, kuglarz z St. Croix w lndyjach 
zachodnich, będzie się jeszcze raz przed swoim 
odjazdem popisywał. —  Nakońcu : Talentproben. 
Lustspiel in 1 Akt. 

Jutro: Elise und Claudio. Oper in 2 Akten- 

A O EEN, 


Redaktor: Mikołaj Alichulewicz; — Drukiem: Piotra Pillera. 


